Gierszewski Józef- major „Ryś”-
/ur. 5 grudnia  1900 r. / - zginął w czerwcu 1943 roku/
Urodził się w Prądzonie koło Człuchowa w rodzinie chłopskiej. 

W wieku 17 lat został wcielony do wojska niemieckiego i służył jako szeregowiec w armii niemieckiej. W 1920 ochotniczo zaciągnął się do wojska polskiego i walczył na frontach wojny polsko- bolszewickiej. W 1921 roku został przeniesiony do rezerwy w stopniu kaprala. W latach 1921-1922 uczył się na kursie seminaryjnym w Brusach, a w latach 1923-1935 uczęszczał do Państwowego Seminarium Nauczycielskiego w Kościerzynie.  Wyższy Kurs Nauczycielski w Krakowie skończył w 1930 roku. Po ukończeniu skróconego kursu Szkoły Podchorążych Rezerwy /1929/ został mianowany podporucznikiem /1930/ i porucznikiem 
/1937/. 

Pracował w szkołach powiatu chojnickiego  w latach 1925-1929 /Przymuszewo, Czarnowo, Brusy/  i na Ziemi Chełmińskiej. W latach 1930-1935 pracował jako nauczyciel w 7- klasowej szkole powszechnej w Kowalewie w powiecie wąbrzeskim. W 1935 roku został kierownikiem Publicznej Szkoły Powszechnej nr 2 w Chełmży. Okres jego pobytu w Kowalewie i Chełmży to okres aktywnej pracy społecznej w  Związku Strzeleckim , Związku Powstańców i Wojaków, Polskim Związku Zachodnim i wielu innych organizacjach. 
W 1939 roku został zmobilizowany i uczestniczył w wojnie obronnej. W rejonie Rawy dostał się do niewoli, uciekł z transportu i w październiku 1939 roku powrócił na Pomorze. Niemcy rozesłali za nim listy gończe, więc się ukrywał w powiatach chojnickim i kościerskim.
Na przełomie 1939/1940 założył małą grupę partyzancką „Wolność”, której miejscem postoju były Bory Tucholskie. W 1942 roku połączył swą grupę z  TOW „Gryf Pomorski”.

Z rekomendacji J. Dambka został komendantem naczelnym . Występował pod pseudonimami „Ryś”, „Gozdawa”, i „Szulc”.  Por. rez. Józef Gierszewski był oficerem rezerwy najwyższym stopniem w organizacji i dysponował doświadczeniem w zakresie dowodzenia  
i organizowania szkolenia wojskowego, nic zatem dziwnego, że jego kandydatura została zaakceptowana  i w okresie od maja lub czerwca 1942 roku do 17 lutego 1943 roku był komendantem naczelnym TOW „GP”. Tadeusz Kuta w swym dziełku „Imiona zbrodni” pisze na stronie 185.”...Z inicjatywą założenia „Gryfa” wystąpił Józef Dambek, z zawodu nauczyciel szkoły podstawowej, nie mający żadnego przygotowania wojskowego. Zdołał pozyskać dla twego celu porucznika rezerwy J. Gierszewskiego / ps. Ryś/ , podporucznika Jana Szalewskiego /ps. Soból/ , braci Leona i Józefa Kulasów z zawodu kowali, podoficera rez. Bernarda Michało i kilku innych „I dalej na stronie 193 i 194 ten sam autor pisze: 
„Niemal od samego początku istnienia organizacji w łonie kierownictwa trwała silna rywalizacja i liczne spory personalne. Główna linia podziału biegnie między wiceprezesem rady Dambkiem a komendantem naczelnym Gierszewskim.. Kto jest ważniejszy?...Ksiądz Wrycza informowany o sytuacji udziela obu zwaśnionym stronom kapłańskich przestróg. Tymczasem spór osiąga punkt kulminacyjny w chwili, kiedy kierownictwo organizacji ma obsadzić stanowisko komendantki służby pomocniczej kobiet. „Ryś” forsuje swoją nauczycielkę p. Kurowską. „Jur” jest zdania, że należy się ta funkcja jego znajomej, z zawodu sanitariuszce. Ostatecznie dowództwo wojskowe bierze górę nad władzą polityczną i komendantką kobiet zostaje Helena Kurowska. W 1943 roku /I połowa/ każdy z nich /”Jur” i „Ryś”/ rozpoczął konspirować na własną rękę. „Jur” na terenie powiatu kartuskiego i morskiego. „Ryś” na terenie powiatu chojnickiego i kościerskiego....W czerwcu 1943 roku  „Ryś” został zastrzelony”. Tak głoszą słowa dr J. Kuty. 

Działalnością organizacji kierował despotyczny J. Dambek oraz rozważny, znający się na rzemiośle wojskowym, umiejący realnie oceniać sytuacje i mający duże wzięcie wśród członków organizacji J. Gierszewski. Wkrótce doszło między tymi 2 ludźmi do nieporozumień, najpierw na tle kompetencyjnym, a potem doszły inne sprawy, aż do niechęci osobistej stron. Dambek korzystając ze swej pozycji w organizacji w lutym 1943 roku samowolnie zdymisjonował „Majora Rysia” ze stanowiska naczelnego komendanta”./ przypis Rok 2003 – rokiem pamięci komendanta „ Rysia”, Naji Goche XI/XX 2003 s. 37, bfia ,s. 36-37

W czerwcu 1943 roku – pisze Leon Lubecki w książce „Ruch oporu na Pomorzu gdańskim w latach 1939- 1945”- Józef Dambek „Jur” wspólnie z Józefem Kuklińskim „Sęp” skazał zaocznie „Rysia” na karę śmierci. W dniach pomiędzy 19-24czerwca 1943 roku, a nie 8 lipca tegoż roku major „Ryś” został skrytobójczo zamordowany. /Naji Goche ,XI/XII 2003 Rok 2003 – rokiem pamięci...s,37 = przypis/

Konflikt między Gierszewskim a Dambkiem zrodził się na tle akcji scaleniowej ruchu oporu na Pomorzu pod zwierzchnictwem AK. Gierszewski był zwolennikiem takiego rozwiązania, a Dambek bronił autonomii „Gryfa Pomorskiego”, obawiając się dekonspiracji w powiązaniu z AK, w której zresztą wkrótce nastąpiły masowe aresztowania. Dokładnie nie znamy przyczyn konfliktu. Ofiarą jego padł Gierszewski, który w czerwcu 1943 roku został zastrzelony  
w leśnym ostępie koło  leśniczówki Dywan  k/ Somin przez współtowarzyszy.
8 lipca 1943 roku w bunkrze partyzanckim GP znajdującym się w pobliżu leśniczówki Dywan k/ Dziemian w płd zach. części pow. kościerskiego rozegrała się krwawa tragedia. Tego dnia o zmroku do bunkra, w którym ukrywał się J. Gierszewski  wtargnęło 4 uzbrojonych partyzantów z TOW GP z rozkazem wierzchnich władz tej organizacji skazującym majora „ Rysia” na karę śmierci. Padło kilka bratobójczych strzałów. Tak zginął dzielny partyzant pomorski Józef Gierszewski/ przypis/ E. Jakubiak, W sprawie majora „ Rysia „Kaszebe nr 11 z 1960 roku / Jan Szalewski uważa, że tragedia ta miała miejsce w maju albo w czerwcu 1943 roku, a nie jak podaje powyżej publicysta i redaktor Edmund Jakubiak  Dlaczego poległ i to z rąk współtowarzyszy broni? Był obeznany najlepiej na sprawach wojskowych.. J. Szalewski przedstawił osobę komendanta  Gierszewskiego w samych superlatywach –źródło- Rok 2003 – rokiem pamięci komendanta „ Rysia” – Naji Goche nr listopad- grudzień 2003 s. 36.- przypis, całość artykułu, s. 36-37/ 

Był człowiekiem wykształconym, elokwentnym, nieprzeciętnym pedagogiem i wychowawcą, Aresztowania jesienią 1942 roku zaskoczyły kierownictwo Gryfa. Ksiądz pułkownik Józef Wrycza /Rawicz/ wobec groźby dekonspiracji podjął decyzję spalenia spisów wszystkich członków.”Ryś” i bracia Kulasowie /Leon i Józef/ na zebraniu w Gostomku u Żywickich opowiedzieli się za wykonaniem rozkazu Rawicza i niezwłocznym spaleniu spisów. Natomiast J. Dambek /”Jur” / nie wyraził zgody na ich zniszczenie. I tak spisy nie zostały zniszczone.

J. Gierszewski od kwietnia 1942 roku do 17.2.1943 roku był komendantem naczelnym TOW „Gryf Pomorski”. Jak wspominał Jan Szalewski” J. Gierszewski był nie tylko pedagogiem – nauczycielem, ale przede wszystkim żołnierzem i oficerem w każdym calu. Poza tym był wybitnym dowódcą i konspiratorem. Major „Ryś’ był wielkim patriotą, posiadał osobistą inicjatywę, samodzielność i zaradność w różnych okupacyjnych i konspiracyjnych sytuacjach. W stosunku do podwładnych był sprawiedliwy, dbały, troskliwy i serdeczny. Potępiał schlebianie przełożonym, donosicielstwo, zabieganie o ich względy i lizusostwo.  Był rzutki i energiczny. W czasie walk partyzanckich cechowała go zimna krew i zdolność stawiania czoła każdemu niebezpieczeństwu. Zawsze cechowała go śmiałość w wypowiadaniu własnych poglądów w bezkompromisowym ujawnianiu i zwalczaniu błędów konspiracyjnych. Był zawsze gotów do  obrony słusznej sprawy. Major „Ryś’ posiadał przedwojenne przeszkolenie wojskowe do dowodzenia batalionem włącznie. /porucznik rezerwy/. Nikt z kadry dowódczej TOW „GP” takiego przeszkolenia nie miał. Od chwili zostania komendantem naczelnym Gryfa sprawy wojskowe Gryfa zaczęły rozwijać się pomyślnie.  „Ryś” organizował odprawy wojskowe komendantów powiatowych i oddziałów leśnych, kontynuował akcję przygotowania zrzutowisk, opracowywał  szkice i wprowadzał w życie instrukcje przejęte z AK. Szereg instrukcji i wytycznych do pracy konspiracyjnej Gierszewski otrzymał w połowie 1942 roku od Alfonsa Jareckiego – komendanta inspektoratu AK.W pracy wywiadowczej wykorzystane zostały instrukcje wywiadowcze sporządzone dla członków sieci wywiadu AK. 

Opracował on swoisty regulamin taktyki walki partyzanckiej na tak trudnym terenie, jakim było Pomorze. Major „Ryś” stawiał na ciągłą i bezwzględna walkę z okupantem hitlerowskim, na sabotaże i dywersję. 

Major” Szulc był komendantem naczelnym Gryfa w okresie, kiedy osiągnął on największy rozwój organizacyjny. Oprócz tego stał na czele III okręgu GP, obejmującego powiaty- kościerski, starogardzki i chojnicki. Był to najsilniejszy liczebnie i organizacyjnie okręg.
Kierownictwo TOW „GP” , w tym także Józef Gierszewski – przygotowywało swoich członków  do czynnego wystąpienia zbrojnego w momencie załamania się potęgi militarnej Niemiec. Członkowie „Gryfa” mieli wziąć udział w powstaniu, którego wybuch miał być skoordynowany z desantem morskim i powietrznym wojsk regularnych dokonanym na Wybrzeżu i Pomorzu. W związku z przewidywanym desantem Józef Gierszewski jako komendant naczelny wydał rozkaz rozpracowania rozmieszczenia sił nieprzyjaciela na terenie działania Gryfa. W jednostkach terenowych Gryfa miano wyznaczyć i przygotować miejsca nadające się do lądowania oddziałów desantowych. Opracowane miały być na wszystkich szczeblach plany organizacyjno- mobilizacyjne na wypadek powstania.. Szkolenie wojskowe, które prowadzono w związku z tym miało zasięg niezwykle ograniczony. Brak oficerów zawodowych oraz niewielka liczba oficerów rezerwy znacznie osłabiała możliwości wojskowe TOW GP, liczącą kilka tysięcy członków organizacją…Trudno dziś ustalić, 
w jakim stopniu Józef Gierszewski dostosował strukturę i obsadę personalną do aktualnych potrzeb organizacyjnych i możliwości kadrowych.. Zarówno na szczeblu Komendy Naczelnej, jak i komend niższych jednostek terytorialnych nie zdołano utworzyć pełnej struktury stanowisk.  Nierzadkie były wakaty lub łączenie kilku stanowisk w jednym ręku, co było zasadniczo sprzeczne z metodami konspiracji.

Aresztowania wielu działaczy Gryfa zwróciły uwagę Rawicza /księdza Wryczy/ i „Rysia” na niebezpieczeństwo sporządzania i przechowywania spisów członków. Na wniosek Gierszewskiego Rawicz – prezes TOW GP wydał Dambkowi rozkaz zniszczenia wszystkich spisów, aby nie dopuścić do masowej wsypy w wypadku nakrycia przez gestapo kryjówki komendy naczelnej i zdobycia ewidencji członków. Jur uchylił się od wydania spisów i ukrył je, aby wykazać się przed historią, jak mówił. Kiedy Gierszewski jako komendant naczelny Gryfa zaczął zdobywać sobie w szeregach gryfowców popularność, Dambek dostrzegł w nim  niebezpiecznego dla siebie rywala. Zatem spory kompetencyjne i zaostrzający się pomiędzy tymi ludźmi konflikt, rozwinęły się na tle walki o wpływy i władzę. W czerwcu 1943 roku  „Jur” wspólnie z Kuklińskim /„Sęp”, „Młot”/ /Kukliński był komendantem powiatów kościerskiego, starogardzkiego i chojnickiego./ skazał „Rysia” zaocznie na karę śmierci. Wyrok  w bunkrze w Dywanie wykonali pod dowództwem A. Kiedrowicza / Kruk, Las, Pantera/: Jażdżewski Ludwik/ Mechlin/, Ambroży Kaszubowski i Józef Mrozik. 
TOW GP w schemacie swej organizacji nie miała instancji sądowej /AK miała/ .Wyrok nie był więc wydany przez  Radę Naczelną, bo nie uczestniczyli w niej jej członkowie z prezesem ks. J. Wryczą, a zatem był to spisek uknuty przez Dambka i Kuklińskiego, mający na celu zlikwidowanie za wszelką cenę majora „ Rysia”- źródło Naji Goche- Rok 2003 – rokiem,s.37 =przypis/.

Natomiast po jego śmierci /J. Gierszewskiego/ wydano instrukcję o oddziałach Samoobrony, która na str. 7 głosiła, że Odziały Samoobrony nie mogą w żadnym wypadku prowokować okupanta, nie mogą dokonywać żadnych aktów sabotażowych. Instrukcja ta jest podpisana przez Konara /J. Wrycza./ przypis J. Szalewski, Major „Ryś’ w świetle publikacji i osobistych wspomnień . Cz. 1./ w :/ Naji Goche marzec- kwiecień 2003 s. 40./ 
Rozdźwięki  w kierownictwie Gryfa zapoczątkowane w końcu 1942 roku, przybrały na sile w 1943 roku. Rozpoczyna się ostra rywalizacja między „ Jurem” a „” Rysiem”. „ Ryś” przewyższał „Jura” inteligencją, chytrością i stopniem wojskowym /pełny porucznik przedwojenny/. „Ryś” miał wielkie wzięcie wśród członków Gryfa, stąd podrażniona była ambicja Jura”. Zaczęła się między nimi podziemna walka. Dochodziło do sprzeczek i ostrej wymiany zdań. Nawet chwytali za broń i chcieli do siebie strzelać. L. i J. Kulasowie uniemożliwili to strzelanie.  
Ryś jako komendant naczelny mianował komendantkę organizacji kobiet „Przedświt” nauczycielkę z Chełmży , Halinę Kurowską, ps. Lilla. „Jur” po pewnym czasie zdegradował ją i mianował na jej miejsce Dembińską z Sycowej Huty. Ten zatarg stał się powodem rozłamu we władzach naczelnych. 
17 lutego 1943 roku „Jur” jednoosobowo odwołał Rysia ze stanowiska komendanta naczelnego TOW GP. Rozkaz pisany szyfrem został rozesłany do wszystkich komend powiatowych. Ryś nie przyjął dymisji, przeniósł się tylko na tereny powiatu chojnickiego
 i kościerskiego i usiłował przeciągnąć na swoją stronę poszczególne grupy partyzanckie.... Jan Szalewski uważa, że „Rysia” zamordowano dlatego, iż po odwołaniu ze stanowiska  komendanta naczelnego usiłował oderwać od Komendy Naczelnej oddziały Gryfa
 i podporządkować się z nimi Komendzie AK w Bydgoszczy. Zarzut zdrady przez „ Rysia” bunkrów Gryfa koło Gostomka okazał się w świetle relacji i innych dokumentów bezpodstawny...
Na terenie powiatu chojnickiego do którego przeniósł się J. Gierszewski w 1943 roku doszło do ścisłej współpracy między nim a porucznikiem Janem Szalewskim , który w czasie II wojny światowej był dowódcą oddziału partyzanckiego „ Gryfa Pomorskiego” i AK „ Szyszki”./ W 1942 roku z inicjatywy „ Rysia” J Szalewski został wraz z całym oddziałem wprowadzony do Gryfa Pomorskiego” i pełnił funkcję komendanta na powiat kościerski /.Oddział ten wsławił się podjęciem pomiędzy Czarną Wodą a Kaliskami próbą zamachu na pociąg, którym rzekomo miał jechać Adolf  Hitler .

Wiedza o  działalności konspiracyjnej J. Gierszewskiego jest fragmentaryczna. Wiadomo, że stał na stanowisku, żeby zbytnio nie rozbudowywać oddziałów partyzanckich.. Uważał, że organizacji bardziej potrzebni są członkowie żyjący na stopie legalnej , wykonujący   bieżące zadania o różnym charakterze. 
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